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ROK vi. | 


„Zeppelin” leci do Europy. 


Podróź nad Atlantykiem potrwa 50 godzin. 


(Telegram własny „Expressu.) 


New Jork, 29 października. 
(Telegram wł. „Expressu'*). 

W dniu wczorajszym o godzinie 8 
rano czasu Środkowo - europeiskiego 
wystartował do powrotnej podróży do 
Europy statek niemiecki „Hr. Zeppelin". 
O godzinie 1 w nocy według czasu ame 
rykańskiego (7 rano) zostały otwarte 
bramy olbrzymiej hali, gdzie znajdował 
się statek i, po wyciągnięciu „tir. Zep- 
pelina“ na lotnisko, wsiedli doń pasaże- 
rowie. Start do lotu odbył się zupełnie 
niespodzianie tak, że na lotnisku znajdo 
wało się bardzo mało osób. Przeważnie 
byli to przedstawiciele marynarki i'pra- 

O w a ONZE | 


W Łodzi 


— wielkie zamówienia 
sowieckie, 


Łódź, 29 października. 

Wiceprezes sowieckiej misji handlo= 
wej p. Kopytow przyjechał do Łodzi, 
gdzie zakończyć ma ostatecznie rokowa 
nia w sprawie wielkiej dostawy mate- 
rłałów włóknistych dla Rosii. 

Ogólna wartość zamówień wynieść 
ma około półtora miijona dolarów. 


Frakcia P.P.S. 
wybrała 150 delegatów. 


Warszawa, 29 października. 

Warszawski okręgowy komitet ro- 
botniczy rewolucyjnej Frakcji P. P, S; 
dokonał już wyboru delegatów na kon- 
ęres Frakcji w Katowicach. 

Ogółem wyjeżdża z Warszawy 150 
delegatów. Łącznie z delegatami grupy 
śląskiej b. posła Biniszkiewicza oraz iji- 
nych okręgowych komitetów świeżo u- 
tworzonych, stawi się na kongresie 200 
do 250 uczestników. 


. . 
Rozwiazanie rady me|- 
. . . 
skiej w Gdyni. 

Z Warszawy donoszą: 

Jak się duwiadujemy, na wczprajszem 
roziedzeni: rady ministrów m. in. uma- 
wiano również Sprawy, dotyczące portu 
w Gdyni, 

Rada rainistrów na odpowiedni wnio- 
sek tostanowiła rozwiązać radę mie'ską 
w Gdym, motywując to tem, że obecny 
zarząd miejski tak ważnego miasta jak 
Gdynia nie stał na wysokości tych zadań, 
które wobec niezwykłeśo rozwoju portu 
gdyńskiego słać muszą przed jego gminą 
miejelcą. 


iragiczne ćwiczenia 
artylerv skie. 


Londyn. 29 paźdizernika. 

lut poligonie artyletyiskim w Diyata 
lawa ma Cejlonie zaskoczyła ćwiczą- 
cych się w strzełaniu żołnierzy gwałto- 
wra burza. 

Piorun, uderzywszy w działo, za- 
bił 3 angielskich artylerzystów, 9 in- 
ńvch doznało ciężkiego porażenia. 


ŁODZ. PONIEDZIAŁEK, 29 PAŹDZIERN. 1928. | 


sy. „łr. Zeppelin“ wzniósł się odrazu 


na wysokość 700 mtr. i poszybował w: 


stronę Nowego Jorku. Wskutek takie- 
go obrania kierunku przez statek spo- 
dziewają się, że „Hr. Zeppelin* zamie- 


rza powrócić od północy przez ocean 50 godzin. - - 
CERE S KAC CDAD 


Groźba podwyżki komornego. 
Do sejmu wpłynie wniosek nowelizacji 
„Ochrony lokatorów.“ 


Korespondent „Expressu“ telefonuje 
z Warszawy: 

Jak'się dowiaduję, w najbliższym cza 
sie wpłynie do sejmu wniosek noweli- 
zacji ustawy o ochronie lokatorów. Pro- 
iekt ten jest w pełnym toku opraco- 
wań, a pierwszym jego projektodawcą 
jest były prezydent miasta Warszawy 
inż. Piotr Drzewiecki. 

Podstawą nowego projektu jest 
podwyższenie komorinego 
. obrócenie nadwyżki na tniejski fun- 
! dusz budowiany, któryby pozwolił roz- 


budować się miastom polskim bez zacią 


‘gania pożyczek zagranicznych. Pan 


| Topór w bukiecie 


'Odrąbany nos pomnika — 


Paryż, 29 października 
(Telegram wł, „Expressu ']. 

W południowej Francji w miasteczku 
Pons zostało w dniu wczorajszym dokona 
ne uroczyste odsłonięcie pomnika byłe- 
go francuskiego prezydenta Combes'a, 
który w roku 1905 dokonał oddzielenia 
państwa od kościoła. Uroczystość ta sta- 
ła się powadem do rozruchów monarchi- 
stów irancuskich. Po rozejściu się gości, 
biorących udział w poświęceniu pomnika 
podeszła do statui prezydenta Combes'a 
grupa młodzieńców w liczbie około 40. 
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atlantycki do Niemiec. O godzinie 3 mi- 
nut 16 (9.16 rano) -widziany był „Fr. 
Zeppelin* wyraźnie w świetle księżyca 
nad New-Yorkiem. Przy pomyślnem 
wietrze podróż powrotna potrwa około 


Drzewiecki wychodzi z założenia, iż za 
ciąganie zagranicznych pożyczek na ce- 
le budowlane jest szkodliwe, gdyż obcią 
ża budżet miejski wysokim procentem i 
podraża produkcję domów. 

" W.uzasadnieniu projektu wzmianku- 
je się, że w Niemczech, gdzie również 
stworzony był fundusz budowlany z 
podatku od nieruchomości, komorne wy 
nosi 120 proc. przedwojennego, a trze- 
cia część tej sumy idzie na fundusz bu- 
dowlany. W 

Zdaje się, że idziemy pełną parą w 
kierunku zarzucenia polityki niskiego ko 
mornego. | 


2 p 
kwiatów. 
powodem krwawych zajść. 
tów, a pod nim trzymał ukryty topór, 
którym odrąbał mnikowi nos i dolną 
część twarzy. Jednocześnie reszta de- 
monstrantów, chcąc ułatwić swemu do- 
wódcy ucieczkę, rzuciła si ęna policjan- 
tów, Wywiązała się w ten sposób walka 
w czasie której jeden z policjantów strza 
łem z rewolweru położył trupem jednego 
z demonstrantów: Są również ciężko ran- 
ni. W rezultacie zostało aresztowanych 
k demonstantów. Cała prasa francuska 


prawicowa, jak i lewicowa atakuje i os- 
karża bądź rząd bądź księży francuskich 


Jeden z nich miał w ręku bukiet kwia- jako winnych zajścia w Pons, 


unieruchomiona część tkalni, 


kodiacin af TEPEE W = p CZE 


Goraz bardziej 
komplikuje się 


syfuacja w „Widz. 
Manufakfurze“. 


Łódź, 29 października. 
Jak się „Express“ dowiaduje, zatarte 
w  przędzalni „Widzewskiei Manniak: 
tury*, wyciskać poczyna swe piętno ne 
innych działach fabryki. W dniu dzi 
siejszym, z powodu braku przędzy, zo 


Jutro przewidziane jest dalsze umre 
ruchomienie tego odziału. 

Jak nas informują, tkacze zatrudnie: 
ni w Widzewskiej manufakturze wyste 
pią w dniu dzisiejszym do dyrekcji fa 
bryki z żadaniem zapłaty za przymu- 
sowe postoje, wynikłe nie z ich winy 
lecz z braku przędzy. Żądanie to moty- 
wowane będzie odnośnym paragrafen 
w umowie zbiorowej. 

Istnieie obawa, że na tem tle wynik 
nie nowy zafarg na terenie fabryki. 


4 » 
Krwawa europeizacje 
a 
Persji. 
Londyn, 29 października., 
(Telegram wł. „Expressu”). 
"Według doniesień z perskiej prowiu 
cji Zhusistan doszło do krwawych roz: 
ruchów na tle prowadzonej europciza: 
cji kraju. W pobliżu miasta Ahwaz do- 
szło do starcia między żandarmami a 
indnością na tle wprowadzenia europcej- 
skich ubiorów dla mężczyzn przez rząć 
perski. W czasie rozruchów zostało za 
bitych sześciu żandarmów. Mimo to pz 
nami sytuacji zostały grupy rządowe. 


= m 


Tragiczny zgon 
bankiera 
na połowaniu 


Bukareszt, 29 października. 
Wybitny finansista am i Jean 
Tamhar członek konsorcjum bankowego 
„Blair”, ke ky tee W jawa za: 
anicznej dla Rumtmji, podczas polowi 
Sh w Siedmiogrodzie spadł w przepaś 
i poniósł śmierć. 


Wściekły pies 
pokąsał 60 osób 


Rzym, 29 paźdizernika. 

Dzienniki donoszą o niezwykłem wy 
padku, który wydarzył się w pewnej ma 
fej miejscowości w pobliżu Cosenza 
Sześćdziesiąt osób zostało  ukaszonych 
przez wściekłego psa.  „Messagero' 
stwierdza, że jest to bardzo rzadki wy- 
padek pokąsania tak wielkiej liczby o 
sób przez jednego psa. 

Dziennik zwraca uwagę na niebezpie 
czeństwo wściekłych psów i żąda ener 
gicznych kroków, celem walki z tą pla 
ga. 


” 


 Kat-akademik w pelerynie 
strącił toporem głowy 7 „opryszkom*. 


Warszawa, 29 października, 


dziane, wyroby skórzane, jadwabie, kos 


„Opryszkowie” poddani zostali poc 


Dzień wczorajszy minął w Warsza- |metyki, szkło itp, wyroby, które sprowa |sąd opinji publiczności, zebranej na pla 


wie pod znakiem „Tygodnia samowystar- 
czalności gospodarczej”, 

„Gwożdziem' dnia był wiec na placu 
Saskim, oraz pantomina stracenia „7 opry 
szków”, przedstawiających 7- rodzajów 
towarów, które zbytecznie importujemy 
do Polski, 

O godz, 1 po poł. dokoła specjalnie 
zbudowanego „szafotu”* zebrały p nie- 
przebrane tłumy publiczności, W krót- 
kich przemówieniach zobrazowano ce- 


le „Tygodnia”, konieczność popierania 
wytwórczości krajowej i bojkotu towa- 
rów zaśranicznych w imię potęgi gospo- 
darczej kraju. 


Z kolei odbył się „akt stracenia”, Na 


| szafot wchodzili kolejno „opryszkowie”: 


umateriały i wyrory włókiennicze. wyroby 


dzamy z zagranicy, z krzywdą dla bilan- 
su handlowego państwa, mimo że produ- 
kujemy je w kraju i krajowe pod wzglę- 
dem jakości nie ustępują zagranicznym. 
SEI = 


Konsu! aresztowany 


pod zarzutem szpiegostwa 
Paryż, 29 października. 
(Telegram wł. „Expressu'*'). 

| Donoszą z Lionu, że został tam aresz- 
'owany konsul włoski wraz. ze swym 
szwaśrem pod zarzutem uprawiania szpie 
gogtwa na niekorzyść Francji. Intereso- 
wać się oni mieli słównie urządzeniami 
dotyczącemi portów lotniczych francus- 
kich oraz podwodnych statków. 


ci, i jednomyślnie, bez głosu sprzeciwu 
|skazani na śmierć. Wyrok wykonany byl 
| natychmiast, przez kata-akademika w pe 
jerynce,, uzbrojonego w olbrzymi topór 
Egzekucja odbyła się wśród wielkiego en 
tuziazmu publiczności, która uroczyście 
„odrzekała” się od towarów zagranicz. 
nych. 

Po egzekucji, zebrani na placu, ufor- 
mowali pochód i wyruszyli na miasto. Na 
czele pochodu jechały samochody propa 
gańdowe, za niemi szli akademicy z iran 
parentami. 

Samochody objeżdżały miasto do póź 
na w wieczór, W ciągu calego dnia odby 
wały się mityngi w różnych punktach 
Warszawy, propaganda idei samowystar 
cząlności gospodarczej prowadzosa byłe 
nadlo w tetrach, teatrzykach i w radio, 

= 
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Str. 2. 


Głód grozi Indjom. 


Zywiołowe klęski 
doprowadziły kraj 
do ruiny. 


5 : 4 Essen, 28 pażdziernika. 

, Przez wiele tygodni bez przerwy wie- Olbrzy proces przeciwko Karolowi 
jący suchy „monsum” spalił na popiół ca | Hussmanowi ciągnący się już przeszło ty 
łe środkowe Indje, W okresie tym lud- dzień — dobiega końca. 

ność zanosiła modły choć o kroplę desz- | Przed sądem przewijają się już ostatni 
czu—jednak nadaremnie. Cały kraj prze | gwia dkowie. 

słoniły obłoki najdelikatniejszego, wszę- W sobotę popołudniu zeznawał pastor 
dzie wciskającęgo się pyłu, _ niesionego | Better kierownik „kólka biblijnego”, któ 
równym podmuchem wiatru, Ziemia ZE |ry oświadczył sądowi, że bardzo wiele 
skorupiała i wyschia Es do głębi, rzek. uwagi poświęcił wychowaniu swych ucz- 
zmalały lub nawet również wyschły. la: |n;5w i gdyby między Huesmanem a Dau 
dje stanęły przed widmem niebywałego | bem zaszły jakieś podejrzane okolicznoś 
głodu. è ci, świadek wiedziałby o tem z całą pe- 

Obecnie jak donoszą teleśramy desz- wnością, 

cze nawiedziły „spragnione“ Indje. A! Następny świadek — Małgorzata 
jakby na ironję, teraz gdy już zbiory prze |Hau, żona górnika, zeznaje, że po santo 


padły — cały zdawałoby się zapas wo- | bójstwie Ostendorfa słyszała następują- 
dy, która miala ze DORIEN pe: uen = 3 AA 
'sięcy — naraz lunął na ziemię. Wiele o: | musem 

kolic zostało formalnie zalanych, rzeki 


wystąpiły z brzegów, tory kolejowe zo- 
stały podmyte. Połączenia kolejowe, te- 
legraficzne, a nawet zwykłe po drośach, 
zostały przerwane. Gościńcami płynie wo 
da niczem w łożyskach rzek i ździera na 
wierzchnię a zamula rowy, 

Tak więc Hindusi doczekali się tym 
toku dwóch klęsk żywiołowych, posuchy 
i potopu — po tych klęskach idzie nie- 
ubłaganym krokiem trzecia — t, zn. głód. 

Zresztą widmo słodu zagraża nietyl- 
ko Indjom, Cała południowa Azja oraz 
część Australji nawiedzoną została po- lno nieprzeliczone mnóstwo kwiecia i 
sichą i co za tem idzie zbiory tamtejsze ' wieńców... Tysiąc policjantów musiało 
przedstawiają się nikle, Oprócz lndyj  pilpować porządku w orszaku żałobnym. 
głodu spodziewają się również w potud- Projektowano budowę wspaniałego 
bg eaaa a kinkis- mauzoleum, godnego pamięci aioi 

. ynie Austra pi ie z nie- i é znana  literatka June 
urodzaju, gdyż Aj ngk ża owy pen 

a a zamożna ludność ma dostatel sce w swoim grobowcu rodzinnym. 
zboża z Ameryki. Jankesi już dziś przy $ aeta 4 easa Vaz 
EON apay oni z r gar dobrych! Ae. zj wali i 

zajów aby ié je do Australiji i po! ża pani Mat- 
łudniowej Azji — oczywiście za dobrą | pis. aeii e iaa - 
cenę. Ilości te jednak mogą co najwyżej | g MEMES SER 
zmniejszyć głód w miejscowościach przy 
brzęeżnych, w głąb Indyji, Chin i kingis- 
kich „głodnych” stepów, nikt żywności: 

ieźć nie zamierza, ani zresztą nawet 
w większej ilości nie zdołałby. 


Interesuiącą bądź co bądź rzeczą jest 
fakt, że wwielbiany za życia i po śmierci 


nieważ nie ma własnego grobu. 
Na pogrzebie najpiękniejsześo aman- 


2. wkrótce w 
Dziś i codziennie! 


Dai tańczy Mariotia 


a publiczność rozbawiona czarującą 


LYĄ MARĄ 


miejsca zajmuje sprawa 
"|różnych organów jednego indywiduun 
na drugie. Rezultaty w sferze tych ba” 
dań są wprost rewelacyjne. Wiadomo 


, wanie nietylko w świecie uczonych, lecz 
również wśród naiszeęrszych warstw ogó 
łu wywołała sp._wa transplantaci gru” 
czołów, ile spowodowaiu komentarzy i 
jak gorąco przy tej sposobności dysku” 
towano o kwestjach odmładzania. Nauka 
kroczy jednak naprzód siedmiomilowemi 
krokami. Obecnie nie mówi się już o 
przeszczepianiu gruczołów, ale o traus- 
plantacji odciętych głów z jednego indy- 
widuum na drugie. 

Oczywiście doświadczenia w «</m za 
kresie czynione są tylko na zwierzętach 


Kie pójdziemy spać dziś całą noc, 
ezeka nas słodkich wrażeń moc, 


„EXPRESS 


Ostatni świadkowie 
składają już swe zeznania w olbrzymim 
procesie przeciwko Fussmanowi. 


artysty filmowy Rudolf Valentino dotych | tekci Ameryki i 
czas spoczywa w cudzym grobowcu, po- | projektami grobowca, 


| listów w 
l 


Mathis ofiarowała mu swe własne miej-iszych kwot nie nadesłano wcale. 


Jeszcze jedno zwycięstwo Polski 
na terenie międzynarodowym 


to do łez wzruszające dzieje POLKI=MATKI i POLKI—KOCHANKI 


p. t: „KATUSZE MIŁOŚCI“ 


z OLGĄ CZECHOWĄ 


— Poco on się zabijał?.. Wszyst- 
ko jedno musiałaby żle skończyć... 

Przew.: Czy świadekw ie, kto tak po- 
wiedział? 

Św.: Owszem, wiem.. Ten człowiek 
jest tu ma sali.. Nazywa się Musketer... 

Przewodniczący każe wobec tego 
przywołać świadka Musketera. ) 

Przew.: Co świadkowi wiadomo w tej 
sprawie, o której przed chwilą mówiła 
Hausowa? 

Św, Musketter: Ostendorfa znałem 
bardzo dobrze, Na dwa tygodnie przed 
zamordowaniem Daubego, zgłosił się do 
mnie Ostendorf i rzekł: 

— Poderżnę sobie gardło albo komu 


paseman gardło poderżnę,,. 


Byłem zdziwiony takiem oświadcze- 


Komitet budowy mauzoleum nie próż 


inował tymczasem. Najwybitniejsi archi- 


Europy pracowali nad 
Sąd konkursowy 
przyjął wreszcie jeden ze stu projektów, 
ale do budowy przystąpić nie było moż- 


ta filmowego wylano morze łez, rozsypa- | na, bo brakło pieniędzy. 


Rozpisazno zbiórkę, wysłano tysiące 
najróżniejszych językach. 
Wszakże Valentino miał wielbicielki na 
wszystkich krańcach świata... 
Niewiele przyszło odpowiedzi, 
ków pieniężnych jeszcze mniej, igk- 
Prze: 
szędł rok drugi, idzie już trzeci, a Rudolf 
Valentino korzysta jeszcze ciągle z goś- 


'lentina musiano przenieść na inne miej- |cinności w cudzym grobie. Na wypadek 


śmierci właściciela miejsca, które zajmu 
je, grozi mu eksmisja z grobowca, 


„CASINIE”. 


We współczesnych badaniach przy- |sat swe trudne doświadczenia z prze- 
rodniczych i medycznych bardzo dużo |szczepianem głów owadzich i zarazem 
transplantacji | 


wyjaśnił sensacyjne rezultaty tych ope- 
racyj. Przedewszystkiem operacja musi 
być dokonana jaknajszybciej, aby unik* 
nąć zbyt silnego krwotoku, który może 


powszechnie, jak niezwykłe zaintereso” | przeszkodzić zrośnięcu się głowy z tu- 


łowiem. Pozatem pacjenta trzeba uśpić, 
a jako środki narkotyczne mogą być uży 
te tvlko chloroform lub eter. 

W doświadczeniach swych Plawisczy 
kow chciał rozwiązać dwa pytania, któ- 
re go nurtowały., 

Interesowało go przedewszystkiem, 
iakie skutki nastąpią, kiedy przeszczepi 
głowę samca na tułów samicy tego sa- 
mego gatunku f naodwrót. Otóż okazało 
się, że nowa głowa rewolucienizyłje z 
gruntu całe zachowanie się zwierzęcia. 

Samica osy z głową samca wykazie 


| 


Na spanie zawsze będzie czas 
MAGIETĄ dzisiaj woła nas. 

Dd span a tylko tyje człek, 

A na schudnięcie pyszny lek. 
MARIETY taniec, piosnki, śmiech. 
wszak ómiać się nie jest chyba grzech. 
Na spanie zawsze będzie cza 
MARISTA dzisiaj woła nas, 


i to nie ña wszystkich, lecz tylko na o- |czysto męskie instynkty. Natomiast w 
wadach. Niezwykła ta operacja jest tu samcu osy z głową samicy powstają żeń 
o tyle ulatw.ona, że owady stosunkowo |skie, ściśle mówiąc macierzyńskie in- 
długo jeszcze żyją bez głowy, ponieważ |stynkty. Nowoutworzony owad zbiera 


Tma ea 


Iniem. Nie traktowałem go jednak poważ: 
[nie W każdym razie starałem się namó 
wić Ostendorfa, by zaniechał okropnego 
zamiaru. 


Przew.: Dlaczego wedłuś pańskich 
przypuszczeń Ostendorf odebrał sobie 
życie? 


św.: Ostendorf mówiłem, że zabije 
się z powodu braku pracy, 

Następny świadek Józef Kelper zez 
naje: 
— Będąc pewnego dnia w kawiarni 
jsłyszałem rozmowę między jakimś mło- 
dzieńcem i jakąś panią. Młodzieniec 
jrzekł: 

— Głowę mu utnę, wiedy już będzie 
dobrze! 

Potem świadek słyszał jeszcze słowo 
„Gladbeock''. 


Przew.: Jak ów młodzieniec wyglą: 
? 


Valentino w cudzym grobowcu **, brast ina 


Nie zna dotychczas własnego grobu. 


Prezwodniczacy wyciąśa z teczki fo 
logr:fję, na której uwidoczniony jes! 
(Ostendorf w towarzystwie dwóch męż- 
czyz i pokazuje ją świądłkowi, 

Przew.: Czy poznaje pan owego mło. 
dzieńca, 

Św,: Jeżeli to któryś z nich, to w każ 
| dym razie 

ten w środku 
(Świadek pokazuje na Ostendorfa). 

Przew.: Niech świadek spojrzy na o- 

skarżonego! 


Św.: Już go widziałem! To nie on! 


cze- | Tamten był blondynem! 


Na pytania przewodniczącego inni 
świadkowie  zeznają, że Ostendorf byi 
błondynem, H, Li 


„Mężczyzuom wstęp 
wzbroniony“! 


Emancypacja kobieca postępuje cią: 
gle naprzód. Obecnie wkracza również 
(s dziedzinę obrotów pieniężnych ban. 
| kowych. 

| W Rotterdamie powstaje obecnie 
i który posiadać będzie nersonel 


wyłącznie kobiecy i rzeznaczony jest 
tylko dla klienteli niewieściei 

W banku tym nie będzie sie dokony- 
wało żadnych tranzakcji z meżczyzita. 
m! którym zresztą do *machu banku ko 
biecego wstęp jest wzbroniony. 


Można przeszczepiać głowy! 
Sensacyjne doświadczenia uczonego Piszczykowa 


który przeszczepiał głowę jednego owada na tułów drugiego. 


" 


Następnie chodziło o rozwiązanie py* 
tania, czy głowy jednego gatunku owa* 
dów przyrastają do tułowia innego za” 
tunku i jakie następują skutki. I w tym 
| wypadku Plawisczykow dokonał niesty 

chanie ciekawych obserwacyj. 

Okazało się, że owad zachowuje się 
tak, jak mu nakazuje jego nowa głowa 
| Chrabąszcz z głową żuka zaczyna grze 
bać w gnoju i żywić s'ę nim. Natomias: 
żuk z głową chrabąszcza je z apetytem 
liście į co więcej, stara się wdrapywać 
na gałązki drzew, chociaż nogi jego zu- 
pełnie się do tego nie nadają. Także n 
stvnkty rodzajowe obcego gatunku oka 
zują się natychmiast po udanej transplar 
tacji głowy. 

Samiec chrabąszcza zaopatrzony w 
głowę samca żuka ignoruje zupełnie swo 
je dotychczasowe samice i szuka pary 
z samicą Żuka, która go oczywiście od 
pędza. 

Rewelacyjne doświadczenia Plawis- 
czykowa, które doprowadziły go do tak 


posiadają organy oddechowe rozmiesz* | natychmiast pożywienie dla przyszłzzo niemal cudownych rezultatów, wzbudzi” 


czone w specyficzny sposób po całem ty potomstwa w taki sposób, iak to czynią 
łowiu. Í | samice lub zabiera się do pracowitego 
Ostatnio w zagranicznych pismach zwijana liści w rulony. 'ak samice, które 


RKKRRRKRRRKRKKKI | naukowych uczony Plawisczykow opi- przygotowują się do zwijania jajek. 
A 


ity nadzwyczajne zainteresowanie wśród 
Świata naukowego i rzucły nowy snop 
św:atła w dziedzinę badań zupełnie do* 
'ychczas nieznana. 


P E 


ponam 


Sprawa przy drzwiach | 
| 


Trzy I 


pół miljona dolarów a 
olrzyma w spadku rodzina Naumbergów (Piotrkowska 141) wa. za 


zamknietych. 


Deet 4 : . A oc, robotnik, zamieszkały przy ulicy 

Adwokat amerykański poiwierdził telegraficzne wiadomość o Spadki. |Merszakowskiej 19. był =tomy do po 
i ; u omni, 4 

pewien znany kupiec z bardzo oryginal- człowiek spokojny, pracowity each 

ną propozycję. Kupiec ów chciał im wy się jaknajlepszą opinją u wszystkich sa | 

płacić w gotówce i wekslach 1 i pół mil- siadów. 


Łódź, 29 października. jtetu postawiono jednego z członków ro 
Przed kilku dniami „Republika“ przy dziny wydelegować do Warszawy, by 


miosła sensacyjna wiadomość o spadku 
amerykańskim, który ma uzyskać jedna 
z rodzin łódzkich. 

Łodzianin, Chaim Naumberg przed 
kikludziesięciu laty wyemigrował do No 
wyego Jorku. Początkowo był zwy- 

tym robotnikiem, jednakże już po kilku 
latach, dzięki wrodzonym zdolnościom 
kupieckim stał się właścicielem sklepu 
wyrobów galanteryjnych, który się zna- 
komicie rozwijał. 

Przed śmiercią Naumberg, już jako 
78-letni staruszek, sprzedał swój sklep 
oraz nieruchomość za sumę 5 milionów 
dolarów i uzyskane pieniądze ulokował 
w jednym z banków. 

Nie posiadając w Ameryce żadnych 
bliskich krewnych w sporządzonym te- 
stamencie półtora miljona przeznaczył 
dla instytucji filantropijnych, pozostałą 
zaś sumę zapisał rodzinie, zamieszkałej 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 141. 

Po otwarciu testamentu jeden z adwo 
katów amerykańskich, będący doradcą 


prawnym Naumberga. zawiadomił jego | 


łódzkich krewnych o olbrzymim spadku. 
Naumbergowie chcąc upewnić się, czy 
ów spadek rzeczywiście został im zapi- 
sany, skomunikowali się telegraficznie z 
Nowy Jorkiem i już otrzymali potwier- 


dzenie wiadomości otrzymanej od adwo | 


kata. 


wszczął odpowiednie starania w koñsu- 
lacie amerykańskim oraz w minister- 
stwie spraw zagranicznych. 

Informują nas, iż Naumbergowie pra 
wdopodobnie już w najbliższym czasie 
otrzymają całkowitą sumę zapisaną w 
tostamencie. 

Spadkobiercy są ludźmi średnio-za- 
możnymi. Onegdaj 


N 


zwrócił się do nich dolarów. 


iona dolarów wzamian za uzyskanie wy 
łącznego prawa do spadku 
Naumbergowie odrzucili tę propozy-, 
cię, gdyż obecnie inż są pewni, iż olbrzy j 
mia fortuna przypadnie wyłącznie ich 
rodzinie, więc wolą zaczekać jeszcze 
krótki czas i podjąć całe 3 i pół miljona 


WR: a a a 


Całus i p. Franciszek. 


Skomplikowana historja awanturniczo-erotyczńic= 
sądowa. 


Łódź, 29 października. 

Po sutej kolacji p. Franciszek F. prze 
chadzał się po ulicy Piotrkowskiej. 
Przed Grand Hotelem zauważył przy- 
stoina, elegancką blondynką, która lek- 
kiem skinieniem głowy dała mu do zro- 
zumienia, że chętnie zawarłaby z nim 
znajomość. P. Franciszek zawiązał więc 
z nią rozmowę. : 

— Dokąd póidziemy? — spytał ją po 
chwili. 

* — Najlepiej do mnie. Micszkam dość 
daleko przy ulicy Fajira 7, ale mam bar- 
dzo milutki pokoik. 


Wsiedli do taksówki. Urocza blon- 


Przed kilku dniami zawiązał SIĘ W |qyna miała rzeczywiście dość miłe 


Łodzi komitet krewnych spadkobiercy, 
który będzie prowadził dalsze kroki 
związane z podięciem 3 i pół miljona do- 
iarów. 
Na zebraniu ukoństynowanego komi- 
ERY TEZTORE LATWE SES KND 


Poświęcenie sztandaru 


Związku podoficerów 
rezerwy. 
Łódź, 29 października, 

W dniu wczorajszym odbyła się w Ło 
dzi uroczystość poświęcenia sztandaru 
okręgu związku Podoficerów Rezerwy, 
na którą przybyli dełegaci z całego tere- 
nu Rzeczypospolitej. 

O godz, 10-ej przedpoł, — po nabożeń 
stwie w katedrze, celebrowanem przez 
prałata Wyrzykowskiego,—dokonano ak 
tu wbijania śwożdzi w drzewce sztanda- 
ru, — a następnie złożono wieniec na 
płycie Nieznanego Żołnierza. 

Oddziały związku oraz delegacje po- 
krewnych stowarzyszeń przedefilowały 
przy dźwiękach onkiestry wojskowej 
przed pułk. Frankiem, zastępującego 
dcę korpusu. 

M, in, udział w uroczystości wziął po 
czet sztandarowy z Kalisza prowadzony 
przez p. Doberkę. 

W salonach kasyna garnizonowego 
odbył się wspólny obiad, podczas które- 
go wzniesiono liczne toasty na cześć or- 
śanizacji i armji polskiej, ; 


Bón Zawadzkie À Zachod 


Dziś 


m 
Potężny dramat erotyczno- 
obyczajowy w 12 aktach. 


W rol. gł: PHILLIS HAVER 


Cały świat pozostaje pod wrażeniem tego arcydzieła sztuki filmowej. — Ostra i głęboka satyra na pewien gatunek kobiet wielkomiejskich na prasę 


gniazdko. Gdy po pewnym czasie p. 
Franciszek postanowił opuścić swą przy 
godną znajomą, stwierdził z przeraże- 
niem brak portfelu, zawierającego 180 
złotych. 


— Tyś go ukradła! — krzyknął. — 
Oddaj portfel, bo zawołam policję! 

— Ja nie widziałam żadnego porife- 
lu — odparła stanowczo. 

W trakcie kłótni do pokoiku wtarg- 
nęli jacyś dwaj osobnicy o mocno podej- 
rzanym wyglądzie. 

— Te, Genia — zawołał jeden z nich 
— trza oddać mu iorsę. 

Dziewczyna posłusznie wyjęła port- 
fel z pod łóżka i oddała go swemu przy- | 
jacielowi, który osiemdziesiąt złotych 
wręczył p. F., resztę zaś schował do 
kieszeni. 

— Muszę coś mieć za fatygę — ttu! 
maczył się przed panem F. 

Pan Franciszek zadowolił się 80 zło- 
tymi I opuścił „milutkie“ gniazdko. 


Tegoż wieczoru zameldował w poli- - | 
Złodziejkę,, ska i jej 14-letni syn Bolesław. 


cii o dokonanej kradzieży. 
Genowcfę Całus, aresztowano. Wczo- 
raj sąd skazał ia na rok wiezienia. 


Krwawa rozprawa nożowa 


„ "Frani 


"między doliniarzem ft złodziejem 


kieszonkowym. == ` 


Łódź, 29 pażdziernika, 

Michał Przezdrojski był — dolimia- 
rzem, a Wacław Burzak złodziejem mie- 
szkaniowym. Byli oni przyjaciółmi 1 już 
od wielu lat mieszkali pod jednym dä- 
chem, o ile oczywiście nie zamykano ich 
na pewien czas w więzieniu. 
Burzak skarżył się przed przyjacielem, 
że jego specjalność staje się coraz niebeż 
piecmn.ejsza. 

— Tyle się człowiek napracuje — r16 
wił -- zanim się dostanie do jakiegoś 
mieszkania, a później ktoś go zauważy i 
sprowadzi policję. Doliniarze mają lżej- 
szy chleb. 

— Każdy fach ma swoje niebezpie- 
czeństwo — odpowiedział Przezdrojski. 

— Tak, ale ja już wolę twój. 

I Bumżak przerzucił się na inne pole 
„pracy' złodziejskiej. 

W krótkim czasie stał się nawet mi- 
strzem w tej dziedzinie i stanowczo zdys 


nij 


Ostatnie | € 


CAPITOL 


uroczysta 


tansował Burzaka dokonywując znacz- 
nie więcej operacji. EAN U $ 
Przezdrojski nie ukrywał przed nim 
swej zazdrości, f 
— Ty mi robisz konkurencje — mó- 
wił — pamiętaj, to się jeszcze źle skoń- 


zy. 

Ale Burzak kpił sobie z pogróżek 
przyjaciela. Pewnego wieczoru, gdy spo 
tkali się na ulicy Aleksandrowskiej, do- 
szło do krwawej awantury. 

— Michale, ja tego dłużej nie zniosę 
— wołał Przezdrojski — przez ciebie te 
raz nigdy nie mam ani grosza, Psujesz mi 
wszędzie robotę. 

A cóż mnie to może obchodzić? 

Przezdrojski wyjął z kieszeni nóż. Bu 
rzak nie zdążył się obronić i otrzymał 
cios w pierś, który zwalił go z nóg. Ra- 
na okazała się niezbyt poważna i Bu- 
rzak wkrótce powrócił do zdrowia. 

Przyjaciel jego stanął przed sądem i 
został skazany na 6 miesięcy więzienia, 


wielkiego arcydzieła CECILA B. de MILLA p. t. 
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partnerka Janningsa w 
„Niepotrzebnym człowieku“ 


brukowa, reporterów i adwokatów. 


Wielka orkiestra symfoniczna z udziałem organów pod batutą Kapelmistrza SZ. BAJGELMANA. FREEYNK SM 
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UWAGA: Ceny miejsc na I-szy seans w dni powszednie oraz od 1—3 w soboty, 


y 


EMME 
premiera: 


"Potężny dramat erotyczno- 
obyczajowy w 12 aktach, 


oraz VICTOR VARKOMJI. 


niedziele i święta 50 groszy i 1 złoty. 


Pewnego wieczoru mieszkańcy bege 
omu usłyszeli rozpaczliwe krzyki dziec 
ka rozlegające się w mieszkaniu wspom: 
nianego robotnika.. Kilku lokatorów poss 
pieszyło natychmiast do Koców. Zastanc” 
go w drastycznej sytuacji z ośmioletnir 
córką. 5 
W wyniku przeprowadzonego dacho 
dzenia osadzono go w więzieniu i pocia: 
nięto go do odpowiedzialności karnej za 
czyny lubieżne z cówiką, ł 
Koc znalazł się przed sądem. Spra 
wę tę rozważano przy drzwiach zamtknu 


|k 


Bójki. 

W podwórzu przy ulicy Południowej 25 w 
czasie bójki został poturbowany 41-letni Fiszef 
Lenga (Pomorska 15) i -TA SA 

— W domu przy ulicy Młvnarskiej 91 zostat- 
pobita 3-letnia Janina Zaikowska. - 

Poszkodowanym udzieliło pomocy pogotowie, 

W czasie bójki przy ulicy Zielonej 23 został” 
dotkliwie poturbowani 43-letnia Antonina Gesit * 

NIE; 

W domu przy ulicy Zielonej 46 pobite zostały” 
36-letnia Balbina Ochocka. We 2 

Na Starym Rynku poturbowano 27-letniq tle: - 
lenę Smuge: ms 

Wszystkim poszkodowanym udzieliło pogóto+ 
wie pomocy lekarskiej, r.% 4 


> ; b AA z 
Zatruł się gazami." 

W więzieniu przy ulicy Kopernika w-cząst€ 
naprawy wodociągu ulęgh zatruciu gazami. 27S 
ni aresztant Józef Winkel, Wezwana doń posoe* 
towic, które udzieliło mu potiocy lekarskiej. s 


~ 


Przejechana przez samochód. 

W Uniejowie pod Łodzią przejechana zo 
stała przez samochód 50-letnia Marianna Pawlak 
handlarka, zamieszkała w Łodzi przy ulicy Wło 
dzimierskiej 11, Wezwajo do niei pozotowie, 
które w stanie groźnym przewiozło ją do SzDie 
tala św. Józefa. ; 

Kradzieżw. 

Wczoraj na Placu Reymonta schwytano na 
żorącym uczynku kradzieży kieszońkowej Bro- 
nisławę Wałczak (Katna 56). 

Silnieki Otton (Piękna 38) oskarżył Romana 
Albrechta (Piaseczna 21) o kradzież skrzypieć, 
wartości 300 złotych. 

W bufecie 2-głej klasy dworca Łódź - Fabry» 
czna przyłapano na kradzieży dwóch butelck 
wina Feliksa Kamińskiego, zamieszkałego Przy 
ulicy Kilińskiego 75, 

W halach targowych na Placu Kościcinym 
władysław Tokzrski (Dworska 11) skradł sitb- 
nie. wystawione na sprzedaż. Tokarskiego 04 


dano w ręce policji. 


I 
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PRZYKROŚCI ZAWODU. 
— Najtrudniejszą rzeczą jest pokrycie da- 
zhówką bardzo wysoką wieżę kościelną! 
skarżył się ieden majster. 
— Co to znaczy wobćc trudności, jakie mam, 
gdy mi każa zrobić rozdziałek, gdy na głowie 


jest tylko dziewięć włosów — skarżył się fryz- 
ier. a 


STRACH NA MOLE. 
— Pan mówi, że to wełna, a na etykiecie 
jest wyraźny napis, że bawełna. 
— Nie szkodzi, proszę pani, to tylko dla od- 
straszenia moli. 


SKUTKI POWODZENIA. 
— Co to? Żebrzecie z dwoma az kapelusz: 
mi? 
— Tak, proszę pana; interes idzie tak dobrze 
że musiałem go powiększyć 


UPRZEJMY. 
— To nadzwyczajne, jak bardzo pani jesi 
podobna do swej babki. 
— A czy pan znał moją babkę? 
— Nie, lecz i bez tego wiem przecie, jak wy- 
gląda stara kobieta. 


SPÓŹNIONY ŻAL. 

— Spóirz, mężu, koło tego drzewa spatyka= 
liśmy się stale w pierwszych czasach naszej zna 
jomości,.. 

— To prawda. 
| wyzywa los. 


A teraz stoj tam immy idjota 


NA BUDOWIE. 
— Antek — woła jeden z mułarzy na dole, 
— w ty tam wyprawiasz? Spuściłeś mi cegłę 
na łeb I z tego powodu przeciałem sobie język. 


CHORYCH POSIESZĄĆ. 

— Panie doktorze, czy ta operacja ma jakiś 
sens? 

— Nie, stan chorego jest beznadzieiny. 

— Poco w takim razie operować go? 

— Nie trzeba choremu odbierać nadziei, Zre- 
sztą ta operacja nietylko doda mu otuchy, lecz i 
rozerwie go jeszcze. 


Zebrania kontrolne. 


Dziś, winni się stawić przed komisją 
lną nr. 1, urzędującą, przy ulicy Le 
szmo 9 mężczyźni rocznika 1888 zamiesz- 
kali na terenie 10 Komisarjatu P.P. o naz 
wiskach na litery: A, B. C. D. 
TL J. K. L. Ł; przed komisją kontrolną 
nr, 2 uprzędującą przy ulicy NowoCegiel 
nianej nr. 51 mężczyźni rocznika 1900, 
zamieszkali na terenie 10 Komisarjatu 
P, P. o nazwiskach na litery: M. N 
P. R. S. T. U. W. Z.; przed komisją kon- 
trolną nr, 1 urzędującą w lokalu PKU. 
przy ulicy Nowo-Targowej 18, mężczyźni 
rocznika 1900 zamieszikali na terenie 2, 
3, 5, 8,9 i 11 komisarjatów P.P. o nazwi- 
skach na litere: N, O; przed komisją kon 
trolną nr, 2 urzędującą przy ul. Konstan- 
tynowskiej nr. 62, mężczyźni rocznika 
1903 zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
11 Komisarjatów P.P. o nazwiskach na 
literę P. 

Jutro, t: j. dnia 30 b.m. winni się sta- 
wić przed komisją kontrolną nr. 1 urzę- 
dującą przy ul. Leszno 9, mężczyźni ro- 
cznika 1888 zamieszkali na terenie 10 Ko 
misarjatu P.P. o nazwiskach na litery: 
M. N. O. P, R. S, T. U. W. Z; przed ko- 
misją kontrolmą nr. 2 urzędującą przy ul. 
Nowo-Cegielnianej 51 wszyscy rezerwiś 
ci rocznika 1900 zamieszkali na terenie 
10 komisarjatu P.P.: przed komisją kon- 
trolną nr. 1 urzędującą w lokalu PKU, 
przy ulicy Nowo-Targowej 18 mężczyźni 
rocznika 1900 zamieszkali na terenie 2, 
3,5,8,9i 11 komisarjatów P. P. o nazwis 
kach na literę P.; przed komisją kontrol- 
ną o nr, 2 urtzędującą przy ulicy Konstan 
żynowskiej 62 mężczyźni rocznika 1903 
o nazwiskach na literę R. p. 


Dyżury aptek. 

Dziś dyżurują następujące apteki: F. 
Wójcickieśo (Napiórkowskiego 27). W. 
Danieleckieśo (Piotrkowska 127), Ilnic- 
kiego i Cymera (Wólczańska 37), Sukc. 
Leinwebera (Plac Wolności 2), Hartmana 
(Młynarska 1), J, Kahane (Aleksandrow- 
ska 80). p. 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś dla związków robotniczych „Pie- 
niądz leży na ulicy“. 
Początek o godz. 7 m. 30. 
We wtorek potężny „Danton“, pier- 
wszy raz po cenach popularnych. 


-= meza 
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Zeppeliny w Ameryce 


| Małżeństwa zawierane 
są w nizbie“. 


| Nowa komedja słynnego 
Hasenclevera 


Kameralny teatr Reinhardta w Ber- 


, nie, t. zw. „Kammerspiele“ wystawił 
, w ubiegłym tygodniu najnowszą sztukę 
| słynnego dramaturga Hasenclevera, któ 

ra wywołała wielką sensację swoją niç- 
słychanie orygininą treścią. 
Małżeństwa zawierane są „zgóry“ 
— w niebie. Taka jest idea przewod- 
nia tej komedji. Akcja zaczyna się w 
niebie. Magdalena — biblijna, pokutu= 
jąca Magdalena, która zostałą świętą, — 
przymierza przed zwierciadłem nową 
aureolę Świętych, sporządzonego przez 
| znanego paryskiego jubilera. Św. Piotr 
jest zdania, że aureola jest za droga. 


„ Gbrzymicj hali w Łakeaurst mioszcza się obecnie 2 urgay powiow?nc: Widz dowiaduje się przy tej okazji, że 
„Zepelin R. III", zakupiony przed kilku laty przez rząd amerykański w Nierd« również w niebie są teraz kiepskie cza- 


czech, oraz „Hrabia Zeppelin“, który niedawno przyirunął do Ameryki. 
EAE 


Kiedy zníknie ta plaga? 
Charakterystyczny obrazek z ulicy łódzkie| | minaia, że właściwie wszystkiem rządzi 


Żebranina jest podobno bardzo intra- 
jtnym interesem nietylko dlatego, że 
przynosi wielu „fachowcom wcale du- 
że, zupełnie nieproporcionalne do „sta- 
nowiska społecznego? dochody, ale rów 
nież dlatego, że jest to iedyny interes, 
który nie wymaga wykupienia patentu 
ani też płacenia podatku dochodowego... 

Niczawodnie z tej racji proceder że- 
bracki na ulicach Łodzi ma tylu przed- 
stawicieli w osobach doskonałych, ruty- 
nowanych,, fachowców“ płci obojga... 

Lo 
* 
W okolicach placu. Wolności widzi się 


| obecnie już od dluższego+czaswżebracz- 
Ikẹ z „małe dzieckiem na ręku. To 


sy, nawet święci zalegają w rachun- 
kach... Zjawia się Pan Bóg, zaproszony 
przez Magdalenę na herbatkę. Pan Bóg 
jest zmęczony, skarży się na ludzi, że 
czynią go odpowiedzialnym za wszyst- 
„|ko, co się źle dzieje na świecie, a zapo- 


— los, przeznaczenie. Jest to tak, iak 
Wczoraj wydarzył się z ową „profe- | obecnie n. p. we Włoszech: król panuje, 
sjonalistką* zabawny wypadek.  JacyŚ ja rozporządza się wszystkiem dyktator 
przechodzący dwaj młodzi ludzie, naga- | — Mussolini... 
bywani przez żebraczkę o datek, zatrzy| Nagle melduje anioł św. Piotrowi 
mali się i zapytali z uśmiechem, czy chło |przybycie trzech samobójców: męża, 
piec ma sparalizowane nogi. W odpo | żony oraz przyjaciela domu. Pomiędzy 
wiedzi kobieta obrzuciła niepożądanycii tą trójką rozegrała się tragedia miłos- 
ciekawskich stekiem obelżywych słów i na... Magdalena dyskutuje z Panem Bo- 
wymysłów, następnie zaś — widząc, że | giem, uważa ona, że małżeństwo to zo- 
się „natrętów* nie pozbędzie — postawi | stało źle skojarzone w niebie, że należy 
la chłopaka na ziemię i oddaliła się szyb więc całej trójce dać okazię do ponowne 


Ą... 5 
Scena ta pobudziła do śmiechu liczną 
gromadę świadków... 

++ 

* 


Oczywiście — nie brak na ulicach 


| „małe dziecko“, którego obecność ma | Łodzi żebraków, którzy naprawdę cier- 


| na celu pobudzenie przechodniów do tem 
większej ofiarności, jest — chioptasem 
w wieku conalmniej dziesięciu lat, zdro- 
wym, dobrze wygłądajacym, to też dźwi 
ganie takiego „chłopa*, mogącego śmia- 
ło sprzedawać gazety, a z pewnością — 


O. | latać, zbijać bąki i kopać piłkę... wywie= 


ra nader krotochwilne wrażenie... 


pią nędzę, którymi też powinny zaopie- 
kować się już nareszcie odnośne czynni- 
ki opieki społeczneż, jednak — znakomi- 
ta większość członków „bractwa“ że- 
brackiego to typy w rodzaju powyższej 
żebraczki.., : 
Jest ich multum. Kiedy nareszcie 
znikną z ulic naszego miasta? R. 


1382 gwoździe w żołądku! 


Niezwykły wynik operacii lekarskie”. 


Z Warszawy donoszą: 

Mieszkanka wsi Babice, 19-letnia 
Cyla Gingoldówna, będąc zupełną sie- 
rotą, po śmierci matki wysługiwała się 
ciotce swej, która znęcała się i maltre- 
towała sierotę do tego stopnia, że dzie- 
wczyla postanowiła pozbawić się ży- 
cia. 

W tym celu połknęła większą ilość 
gwoździ 9-ci cm. oraz kilka igieł, a 
gdy śmierć pożądana nie nadchodziła, 
uciekła w kierunku Warszawy. Część 
drogi przebyła pieszo, resztę wozami i 
w ten sposób dotarła do stolicy. Tu 
zgłosiła się do szpitala starozakonnego 
na Czystem. 

Niezwykła shorą zaopiekował się na 


oddziale 2b chirurg, dr. Michał Abramo- 
wicz, Dokonał on operacji, która udała 
się szczęśliwie. Z żołądka nieszczęśli- 
wej desperatki wydobyto « 
132 gwoździe i 4 igły. 

Wspomniane przedmioty złożono do 
słoja i pozostawiono w muzeum szpital- 
nem. 

Pacjentka po operacji czuje się zupeł- 
nie dobrze. Chwilowo pozostała w 
przytułku przy szpitalu. Dzięki czułej 
opiece, straciła zupełnie zamiary samo- 
bójcze, nabierając chęci do życia. 


O powyższym niezwykłym wypad- 
ku dr. Abramowicz miał odczyt w tow. 
lekarsko - naukowym. 


Godne uwagi 


Lui-pro-Luo. 


Nawet dla królewicza niema posady. 


Książę Olaf szwedzki wyruszył obec 
nie w podróż po świecie į między innemi 
miastami odwiedza Nowy Jork. 

W mieście nad Hudsonem istnieje wy 
tworny, luksusowy bar, odznaczający 
się tem, że cały personel lokalu składa 
się z samych zruinowanych arystokra- 
tów. 

„Maitre dhotel* w tym lokatu — to 
'hrab'a austrjacki z prastarej, arystokra- 
tycznej rodziny, dawny rotmistrz kawa 
leri. Cała armia kelnerów—to barono- 
wie kurłandzcy, nie brak również mar- 
kiza francuskiego i jakiegoś skrachowa- 
nego angielskiego lorda. 


Wszystkie hotelowe i kasjerki__to 
same księżniczki i hrabianki, 

Otóż pewnego pięknego wieczoru 
zjawia się w tym barze ks. Olaf ze swo- 
ją świtą. Lokal jest przepełniony, wszy- 
stkie stoliki zajęte, a książę ma wielką 
ochotę pozostać. j 

Wobec tego jeden z towarzyszących 
księciu panów podchodzi do gospoda- 
rza i mówi: . : 

— Ten pan, to książę Olaf szwedzki. 
Czy ma pan dla niego miejsce? 

— Przepraszam — odpowiada wła- 
ścicieł baru, — ale u mnie chwilowo 
wszystkie posady zajęte. 


kim krokiem, ciągnąc chłopaka za S0-| go pożycia na ziemi. Pan Bóg sprzeci- 


wia się temu, bo konstytucja w niebie 
nie pozwala przywracać nieboszczyka 
do ponownego życia. Ostatecznie jed- 
nak zgadza się — drogą wyjątku. 

W następnym akcie, który dzieje się 
jin na ziemi, widzimy więc przywTróco- 
lnych do życia samobójców w warun- 
i kach zgoła odmiennych. Mąż — bogaty 
JAD przebywa z żoną na Rivierze. I znów 
| pomiędzy małżonkiem a „tym trzecim“ 

wybucha nieporozumienie na tle zazdro 

ści, mąż zabija przyjaciela domu, po- 
czem sam sobie również strzela w łeb 
Żona również popelnia samobójstwo... 

Znów administracja niebiańiska popet- 
niła błąd. W akcie trzecim ponowna 
dysputa w niebie. Ponawia się próbę: 
trzej samobójcy po raz drugi odżywają, 
Tym razem mąż jest robotnikiem fabry- 
cznym, „ten trzeci“ równieź. Mieszką 
„kątem“ u małżeństwa. Cała trójka ży» 
ie w proletarjackich warunkach. 

Alẹ i tym razem obaj mężczyźni kłó- 
'cą się o kobietę... Właśnie mąż w szale 
zazdrości porwał nóż, kiedy do drzwi 
puka — Pan Bóg. Zjawia się „po cywil- 
nemu“. Obaj robotnicy biorą go za wta» 
ściciela wielkich zakładów fabrycznych, 
w których oni pracują. Podczas inter- 
wencji Pana Boga rozlega się nagle sy- 
rena fabryczna. Obaj robotnicy rzucają 
wszystko, śpiesząc do pracy. Pan Bóg 
chce ich zwolnić z tego obowiązku, ale 
oni — śmieją się... „Pan fabrykant nas 
zwalnia, ale zarząd fabryki wyrzuci nas 
iutro zato; żeśmy się nie stawili“, I wy- 
biegają. 

I Pan Bóg — wzrusza ramionami. 
„Widzisz, moja droga, mówi do Magda- 
leny, „cóż ja mogę zrobić...“ Jakże tu 
wpłynąć na bieg wypadków, kiedy ta 
nie od „fabrykanta* zależy, tylko od 
„zarządu fabryki...“ 

— A cóż to jest właściwie, ten „za- 
rząd fabryki? — pyta Św. Piotr. 

— Diabli wiedzą... Los, przeznacze- 
nie, które decyduje we wszystkiem, a 
więc i w sprawach małżeńskich — od- 
powiada Pan Bóg. 

Tą sceną kończy się oryginalna sztut. 
ka, która wywołała gorące zachwyty 
wśród krytyki oraz publiczności, tu" 
dzież — ostre sprzeciwy w stach kor 
serwatywno - klerykalnych. A 


"TEATR POPULARNY. 
Dziś przedstawienie dla zrzeszeń ro- 
botniczych „Porwanie Sabinek“ - 


za morderstwo 


W sali sądowej w Paryżu rozegrał się 
bpilog wstrząsającego dramatu z życia 
rzeczywisteśo. Skazano na śmierć 18-let 
niego młodzieńca. 

Wyroki śmierci są we Francji naogół 
rzadkie, a zwłaszcza karę gilotyny sto- 
puje się do małoletnich w wypadkach zu 
aelnie wyjątkowych, 

18-letni morderca  Fredillon od lat 
dziecinnych zdradzał skłonności jak 
1ajdorsze. 

Nie miał jeszcze lat B8-iu, gdy go już 

rzychwycono na kradzieży: wyciągnął 

alkiemu$ panu w kinie zegarek. Chłopiec 

wówczas wytłumaczył się tem, że po- 

przedniego dnia widział film, w którym 

mały urwis wyciąga również komuś ze- 
. farek z kieszeni. 4 

W wieku lat 10 stał juź na czele ban- 
dy młodocianych włamywaczy.  Malcy 
vłamali się wówczas do kasy szkolnej w 


| Zginęło dziecko 


a zrozpaczona matka z tęsknoty za nim 
przechodzi prawdziwe 


Matusze 
i gotowa jest z 
e y La = 
Miłości 
dla ukochanej swej córeczki ponieść 
największą ofiarę. 


W roli cierpiącej matki niezrównana. 
l genjalna 


Dga edom 


wkrótce 


w „CASINIE” | 


18-letni bandyta ı ña gilotynie. 


Został skazany na śmierć 


be A 


dla 3 franków. 


zakładzie naukowym, do którego ucze- 
szczali, 


Fredillona, schwytanego na gorącym a 


uczyniku, ano do domu poprawy, 
skąd młodociany przestępca uciekł wkró 
tce pomimo bardzo czujneśo dozoru. Fre 
dillon prętem żelaznym ugodził dozorcę 
w lowę, a gdy ten stracił przytomność, 


Po kilku latach ujęto go znowu przy 
próbie włamania. Wymierzono mu wów 
czas ze względu na jego młodociany 
wiek lekką tylko karę. 

W jesieni ubiegłego roku popełniono 
w Valence straszliwą zbrodnię, 

Staruszkę, właścicielkę sklepu z wy- 
robami tytoniowemi znaleziono w jej 
mieszkaniu zamordówaną, 


Nieznany sprawca zamordował nie- | Wi 


szczęsną w sposób bestjalski, Ogłuszył ją 
naprzód silnem uderzeniem w tył głowy, 
a potem bezprzytomną zamordował z nie 
słychanem okrucieństwem przy pomocy 
scyzoryłka. Przerżnął bowiem  staruszce 
gardło. 


gie tygodnie, aż wreszcie stwierdzono, 
że mordercą jest młody Fredillon. 

Gdy go aresztowano, nie okazał naj- 
mniejszej skruchy, ale z całym cynizmem: 
oświadczył, że przykrem odkryciem dia] 
niego po dokonanem morderstwie było 


stwierdzenie, że ofiara w swej kasie mias Z 


ła tylko 3 franki, 
Fredillon kreślił sędziom szczegóły 
swego straszliwego czynu w niezwykle 


cyniczny sposób, zaznaczył wreszcie, że | $$ 


|: 


— Zamordowałem — rzekł —: i po- || 


jest mu to zupełnie obojętne, czy będzie 
any na śmierć, 


wimnością waszą jest skazać mnie ua gi- 
lotynę, 4 

Gdy mu przeczytano wyrok, nie oka- 
zał najlżejszego wzruszenia, ale ukłoniw 
szy się sędziom, podziękował za wyrok. 

Poprosił potem o papierosa, którego 
mu podano i z lekkim uśmiechem udał 
się za dozorcę do swej celi. 


Po „koleżance“ występował 


ty, następnie jakieś „trio popisywało 


się karkołomnemi sztuczkami cyrkowe- 


mi, wreszcie wyfraczony „conierencier' 


zopawiedział „gwóźdź“ programu Wy- 


stęp najlepszej, najpiękniejszej i najsłyn- 
niejszej pary tanecznej 
Ney, którzy przybyli z Paryża w pełni 
bowodzenia*. 


Orkiestra zagrała tun, na sali za- 


jakiś 
„kolega“, który śpiewał pikantne kuple- 


Egdara i Niny 


legła cisza i wszystkie oczy zwróciły 
się na kurtynę. Tun trwał niezwykle 
długo. Opasły mistrz od jazzu czu, że 
mu już ręce onidlewają od zbyt długo- 
trwałego werbla. 


— Cholera jasna! — zwrócił się do 
dyrygenta. -— Może już będzie tego 
dosyć? 


Pan dyrygent rozpaczliwym okiem 
spojrzał na opuszczoną kurtynę i wzru- 
szył beznadziejnie ramionami. Wresz- 
cie dal smyczkiem znak: „Dość!*. Or- 
kiestrą zamilkła, 

Jednocześnie na estradzie ukazał się 
conferencier i, uśmiechnąwszy się bla- 
do, rzekł: 

— Maleńka ziniana porządku nasze- 
so programu... Zamiast numeru tanecz- 
nego Egdara i Niny, koleżanka Jadzia 
Tarnecka odśpiewa jeszcze kilka pio- 
senek ze swego obiitego repertuaru. 

— Dosyć! — rozległ się krzyk iakie- 
zoś pijanego jegomościa. 

_" — Koleżanka niech idzie spać — za- 
wtórował inny głos. A 
Sytuacja stawała się przykra. Roz- 


24) 


legło się psykanie i hałasy. Orkiestra, 
chcąc zagłuszyć postający tumult z dzi- 
ką pasją poczęła grać jakiś amerykań- 
ski fox-trott, 

To wpłynęło uspakajająco na nieza- 
dowolonych gości. 

Kurtyna się rozchyliła i „koleżan- 
ka” poczęła znowu śpiewać, wszakże 
już bez tego powodzenia, jakie jej towa- 
rzyszyło za pierwszym razem. Prze- 
śpiewała piosenkę, drugą, trzecią, a 
tkwiący w bocznej kulisie conferencier 
denerwował się: „Spiewaj jeszcze, jesz- 
CZE Sss 

Dyrektor kabaretu, zacny pan Adam 
Boleś, biegał od jednej garderoby do 
drugiej, jak opętany: 

Skandal! Łobuzerka! Interes mi roz 
kładają na łopatki! Wurzucę za drzwi! 

Wbiegł portjer, do którego pan Boleś 
przyskoczył z zaciśniętemi pięściami. 

— No, jak? Są w domu? — zawył z 
niepokojem. 

— Wszędzie szukałem... Niema... 

— Precz mi z oczu!... — Bileter cof- 
nał się z drzwia. 


„EXPRESS* 


Cała armja najzdolniejszych detekty- ; 
wów poszukiwała zbrodniarza przez dłu- | 
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Potega miłości 


Demon Zazdrości 
Szaieńcze intrygi 
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Orkiestra symfoniczna 


wig RECO ODDZ DA DZ 


godz. 430 


Początek o 


- = 


e WA f 

czenia i domysły, wszystkie jednak da- 
lekie były od istotnego rzeczy, który 
przedstawiał się siastępująco: 

Jeszcze przed rozpoczęciem progra- 
mu, opodal budynku, w którym mieścił 
się kabaret „Pod Płaczącym Krokody- 
lem*, zatrzymało się auto, z którego wy 


"siadło czterech mężczyzn. 


Trzech z nich udali się do ogrodu, 
okalającego budynek — w stronę garde 
rób artystów, jeden zaś podszedł do sto- 
iącego przed wejściem portjera i rzekł: 

-— Chcecie zarobić pięćdziesiąt zło- 
tych? 

Portier oniemiał z wielkiego wraże- 
nia, jakie nanim ta propozycia uczyniła. 
Wybełkotał zmieszany: 

Chciałbym... no tak... bardzo nawet. 
— Ale musicie umieć milczeć... Nikomu 
nic nie wolno powiedzieć... 

Portier skinął potakująco głową. 
Wówczas mężczyzną wyciągnął z kie- 
szeni kopertę i wręczył mu ją równo- 
cześnie z banknotem pięćdziesięciozło- 
towym. 

— Zanieście ten list panu Ney'owi 
za kulicy.. Gdy Jerzy przeczytał treść 
listu, silny niepokój odbił się na jego 
twarzy. Przeczuwał jakieś niebezpie- 
czeństwo. Nie chcąc niepokoić Zosi, za- 
pukał do iej garderoby i rzekł: 

— Wychodzę na chwileczkę do do- 
mu po spinkę. Jeszcze raz przeczytał 
skreślone na kartce papieru słowa: „W 
ważnej bardzo dla Pana sprawie, muszę 
się z Panem porozumieć. Proszę tego 
nie lekceważyć i wyjść do mnie. Cze- 
kam w ogrodzie przy bramie”. 

Narzucił na siebie palto i opuścił gar- 
derobę. Ledwo uczynił krok przed sie- 
bie, gdy drogę zastąpiły mu trzy posta- 


A pan dyrektor padł ciężko na krze-|cie. Ujrzał błyszczące lufy rewolwero- 


sło i, trzymając się rękami 
jęczał: 

— Boże, co to teraz będzie, co bę- 
dzie... 

Edgar i Nina Ney'owie zniknęli bez 
śladu. Upłynęły dwie godziny, program 
się już dawno skończył, a oni nie da- 
wali znaku życia o sobie. Nikt nie mógł 
zrozumie, co zaszło. 

Wysuwano najróżniejsze przypusz- 


za głowę, | we, wymierzone w swoib pierś. 


— Ani słowa, bo śmierć... 

Oniemiał z przerażenia i dał sobie 
nałożyć kajdanki na ręce. Był pewny, 
że to policia i dał się spokojnie zaprowa- 
dzić do samochodu, czekającego na szo- 
sie. 

Dopiero, gdy usłyszał po chwili zna 
jomy głos ojca Grzegorza, domyślił się 
podstępu 


Przepotężny dramat cierpień 
i zmagań uczciwej żony i matki. 


Bezoaraniczne poświęcenie 


Począwszy od bieżącego programu wyświetlać będziemy 
stale 


TYGODNIK PARAMOUNTU 


zawierający ostatnie wydarzenia, mody i t. p. 


w ogrodzie ciemiią 


Str. S: 


pod dyr. KANTORA 


Łotry! — wyrwało się z jego ust. 
— Milcz! — warknął ktoś nad nim, 
przykładając mu do skroni ztmną lufę. 

By? zupełnie bezradny. Został w sa- 
mochodzie pod strażą jednego z męż- 
czyzn, podczas gdy trzej inni udali się z 
pówrotem do ogrodu. 

Liczyli oni, że zaniepokojona długą 
nieobecnością swego+partnera tancer- 
ka, wyidzie z garederoby. Nie zawiedli 
się w swoich przewidywaniach. Po U- 
pływie dziesięciu minut drzwi, prowa- 
dzące na scenę, otworzyły się, a w pro 
gu starięła Zosia. 

— Jurek! — zawołała, dojrzawszy 
sylwetkę. Postać 
owa uczyniła przywołujący gest ręką. 


Siekorowała kroki w tę stronę i — 


wpadła w zasadzkę, Po chwili siedziała 
już w ancie obok skutego kajdankami 
Jerzego. : 

— Zocha — jęknął z boleścią młodzie 
niec. 

— Ami słówa — rozległ się znów ü- 
strzegawczy głos. 


Auto ruszyła z miejsca i poznało ta- 


przód całą siłą benzyny. 


Potężne reflektory oświetliły pełną 
wybojów szosę, (Dci) 


Miś i dni następny! 


Początek seansów w dnie powszednie 
o g. 4,30, w sobofy, niedziele i święta o 
g. 1. Ceny miejsc na |I-szyseans od 50 gr 


najlepszej 


Orkiestra 


s 


Dziś 
nastepnych! 


NAJNOWSZA PRODUKCJA 


LUCJANO ALBERTINI, 


PRZEJAZD 2. 


EA Szalony przepych wystawy. — Niewidzianie dotąd popisy kabaretowe. 


Ceny miej se w WODEWILU, L 2 250, i j zt 2 


[6 ostatni diol 


Na żądanie Sz. Publiczności tańczy 


„ROBERT 


_SUNJI SB 


Wkrótce 
w kinie „Palace* || 
Piotrkowska 108. 


Poradnia Weneoajcna | 


LekKarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : W 

wenerycznych, moczopłciowych | 
I skórnych. 

Badanie krwii wydzielin na syfilisi tryper. 

Consultacje z neurologiem i urologiem. 


Najwybitniejszy tragik świata 


VEIDT 


w towarzystwie największych 
gwiazd amerykańskich, w swej 


VIVIAN GIBSON 


w wspaniałym salonowym dramacie w 10 aktach p. t: 


SPLEND 


Wkrótce ukaże się ulubieniec publiczności 


w najnowszym filmie produkcji sezonu 
1928/29 p, t. 


SPLENDID 


mm m MAM 


O i EK KO a 


RaZ g za URI 


sań 


mm 
(I 


Potężny dramat ludzkich na- 


kreacji p. t. miętności, 


Następny program: === > 
ewolnica Garskiego Kanuta, 


symfoniczna pod kierunkiem 
€. Kantora. 


[Re 


-e A elona 2. =m 
Dziś i dni następnych! 


„AYIR IOMA nika 


Dramat cyrkowy. — W roli głównej 


TOM MIX. 


| Nad nrośram farsa. "RE 


=z==>== GŁÓWNA 1. 
1928/279 


BUZI G 


VEPAR SO? w OP 


ESROS 


„JI zł. 1.50, TII zł. 1— 
EEANN INT MA E 


wraz Z całym zatr 


„Taleg Bergere” 


nn 


na 


ENIE KOSMETYKI LEKARSKIE 


Dra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6 m. 3 tei. 43-63 
| Chor, skóry I włosów. Leczenie defektów cery, Spe- 
ijalne masaże twa'zy i ciała Masaże odtłuszczające, Usu- 
wanie wł. sów elektroliza, Lampa Kwarcowa, Elehtroteza= 
pja; Sollax, Godz. przyjęć od 10—8, Dla panów od 2—4 
Nowootworzony dział chirurgii estetycznej i dział: 
fizykalneł terapii pod kierownictwem chirurga 


Dra Z. LEWINSONA, w godz, przyj. GA Sb 0 

b. pracowniczka firmy 

p. Andzia’ ZYGMUNT- 
aj na A J . F | 8 Z E R Ń 


Cegielniana 35, tel. 66-27, 


; i 000980 
Doktór 4 
októr | LECZNICA 
dl W l tekarzy zsspawacj I gabinet denty- 
j styczny przy Górnym Rynku 
armes) Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanic= 
Cegielniana 25. | kich) przynnuje chorych w choro- 
bach wszystkich Specjalności od £. 
Telefon 26-87 t0 rano do 7-ci po poł. Szczepienie 

Specialista cho| ospy, analizy (moczu, kału, krwi 

rób skórnych, piwocin etc.) operacje, opatrunki. 

wenerycznych. 

Leczenie lampą Porada 3 złote 
kwarcową. Wizyty na mieście. 
Przyjmuje od godz. 

$ EE RZŻ z 

| | w niedz. i święta 9-1] cową Roentgen, Elektryzacja, Zęby 
Dla pań od 4—5] sztuczne, korony złote, platynowe 

Doktór ANGIELSKIEGO udziela rutynowane 
nauczycielka Janina 


Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
A oddzielna poczekal- i mosty. 
Mindeltortowa, 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon- 
| stantynowska nr. 32. m. 21. 30 


BERTRAND”. 


Wkrótce 


świetlne. Naświetlania lampą kwar 
sy POLSK F M. Ç. A. SEA W niedzielę i świeta do godz. 2 po p 


otwiera nowy kurs d. 29 pażdziernika 1928 r. | 5 
dla Pań i Panów. 


Kancelarja przyjmuje zapisy od 9—12 i od 14—20 


Gabinet świałło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


Zgubiono 


stara dota Moske 


znalazca będzie łaskaw oddać za| aessa | la ezaon yeh Przyjmuje: Fokas 


wynagrodzeniem Piotrkowska 147 
m, 6: 


| 


ista dé Beaute 


ANNA RYDEL 
Diplomće de l'Université de Beauté Paris 


Cegielniana 19, m. 3 Tel. 69-92 


pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 

masaże twarzy i ciała, Masaże odtłu- 

szczające. Usuwanie zmarszczek, broda- 

wek, piegów. wągrów i innych defektów 

cery. Usuwanie włosów eliektrolizą 

elektroterapja „Solux* Przyjmuje od 
10—8 wiecz. 


HELUER pre ST. ARERÓA 


Tel. 41-32. 
Choroby skórnej iyi zję | powrócił. 
weneryczne Monluszki 11, | Specjalista chorób 
Powrócił. |specjalista cho-| telefon 63-22. skórnych, wenerycz- 
Nawrot 2 rób skórnych | Choroby skórne |nych i moczopłcio- 


wych. Naświetlanie 


przyjmuje do 10 AU wenęrycznych |; weneryczne elek- 
lampą kwarcową. 


mo Aro 1-2. od [TODKOWAÓI SĘ yje © 0-10 


dła pań spec. od L Andrze a5, i od 5—8 wiecz. 
4-5 AG i "W niedz. od 10—12 


Przyjmuje od 


i od 
ceny lecznice 


-21— M 
GR PER 


oddzielna poczek. 


Cegielniana b Łodzi dużym srebr- 


M. GLER Zeas 


g. 8 do 10 rano! Telefon 45-49. 
hor. skórne 
i weneryczne. 
Przyjm od 8—9, 
12—2 7—8 wiecz. | 


Dla pań od 3—5 | 


Choroby skórne DR. MED. 
. Pa weneryczne I — 
Al. Kościuszki 68, tel. 22-90, | |poczeztsi=we lingar 
8| Gdańska 42. 
t odz. jęć od 

UWAGA | Kurs obejmuje; teorję, jazd na sa- g Pray Choroby wenery- 
— praktykę warsztatową, oraz d mochodach $ GAT 3 baci Wył Z a i woj 
6-cio cyliu- "i s = Z wórnia sów — leczeni 
s" Dr. med. lampą kwarcowa. 
drowych „ESSEX i BUICK Piety I Rucheney ANDRZEJA 7 

WEZEWE:Ą i hu niez EDIAYCH nagro- Tel. 32-28. 

Dr. med. dzona na Daba czyja POWRÓCIŁ. 


Gospod. Hygien. w 


Godziny przyjęć: 


od 1,30—2.30 diz 
nym medalem, 


Pań, od 6—8 dla 
„KOŹMINEK* | Panów. W niedzie- 
Główna 51 tel. 75-03] le | święta od 
Dr. med. 10—12. 


aginął imały czar: 

LE piesek nos 
markę 1747 czci 
ul. Zielon N2 6 wy znalazca zechce: 
takowego zwrócić 
za wynagrodzeniem 
dozorcy domu, przy 
Kilińskiego 104 


IBC 


W" 


TURYŚCI — Ł. K. S. 1:1 (1:1). | T rozzywe 


Sensacyjne „derby“ łódzkie zgromadziły około 7 fysięcy osóh.—Kolora:- 
ny sukces kasowy Turystów.-Amhifna ora obu zespołów.-, Trupy* na boisku. 


Turyści — ŁKS, — te dwa magiczne górował startem do piłki, gra główkami |jaśnia Cyll. Piłka przenosi się błyskawi- 


słowa wystarczą, by zahypnotyzować ca- — Turyści techniką i ambicją, 

łą łódź sportowa, by łódzki światek pił-| Jeszcze raz jednak zaznaczam, że 
karski o niczem innem nie mówił, by „to różnice te były nieznaczne i zacierały 
tek“ znajdował się w ruchu już na 14 dni | się wobec ogromnego zdenerwowania 
przed zawodami, Tym razem zaintereso- jakie towarzyszyło zawodnikom obu drv 
wanie meczem powyższych drużyn prze- żyn niemal przez cały czas meczu. 

szło najśmielsze oczekiwania. Niesamo- Przechodząc do oceny gry poszcze: 
wity widok przedstawiały w dniu wczo= |$ólnych zawodników musimy w pierw- 
rajszym ulice Łodzi, prowadzące na bo- szym rzędzie wymienić 

isko WKS. Ogromny sznur aut dorożek i| Milęz ŁKS, i Kubika z Kl. Turystów. 
pieszych ciądnał na boisko, a niewtajem 
niczeni napróżno łamali sobie głowę, nie na boisku i na nich to głównie rozbi'ały 
wiedząc czemu przypisać taki ruch. y 

Przed boiskiem już na 2 godziny przed 
zawodami utworzyły się ogonki przy czte 
rech kasach i mimo zarządzonej poprze- 
dnio pizedsprzedąży śospodarze z tru- 
dem modli sobie poradzić z cisnacemi sie 
do kas widzami. 

Na pół godziny przed meczem trudno 
uż było znaleźć miejsce na ogromnem 
boisku WKS. blisko 7 tysięcy widzów 
zaległo trybuny, galerję, tworząc Wiel- 
kie morze kołysających się słów. 

Wśród widzów reprezentowane | 
wszystkie słery i stany, ba nawet przed- 
stawiciele władz sportowych z Warsza- 


od pierwszej chwili przytomnie bronił i 
do końca zawodów wyłapywał brawuro 
wo najtrudniejsze strzały, |. 

Z obrońców ŁKS. lepiej mógł się po 
dobać Jeżewski. Cyl był wyjątkowa 
nuedysponowany. W pomocy ŁKS. naj- 
lepszy Kubiak. którego stylowe  główik 
wzbudzały podziw na widowni. 

Trzmiela lepszy aniżeli na meczu z 
Czarnemi, a Pesza z powodzeniem za- 
stąpił Jasińskiego, szachująć umiejętnie 
prawą stroną ataku Turystów, 

W ataku ŁKS. dziwnie się jakoś nie 
kleiło grono na oślep, bez najmniejszej 
myśli przewodniej, byle bliżej bramki 
przeciwnika. Stosunkowo najlepsi byli 
Król i Sowiak. U Turystów prócz Kub:ka 
należy wyróżnić Michelskiego w bramce 


1 przyznać trzeba, że półtora godzin- 
ne zawody nie zawiodły w oczekiwaniaci: 
Ea. rejsy runet ie i Wieliszka. Niewiadomski naosół nie 
alki mocami walki a ek i A7 poelaie żadnego” bledu. jedne gad 
dni PIR | zbyt radoi a Hime i adr grali 

, : wyraźnie defenzywnie, zatrudniając rzad 
> me alf ouan Sel mew m aa Naogót wywiązali się 

; jas |z trudnego zadania dobrze. 
sieja 0 jack W ataku Turystów prawdziwą niespo 
adna: MEIER śwdosenia R pk dzianikę sprawił Błaszczyński, wysuwa- 


> CE SZ Ta tnerom świetne pilki i strzelając z 
żając na odniesione kontuzje, i brak sił. EE s; n Ażyt 7 
Boisko przedstawiało istny plac boju: co każdej pozych, Stolarski i Węgłoweki 
kilka minut padał ktoś silnie pokaleczo- 
ny, znoszono go na rękach z boiska, ale 
wnet wracał na plac boju  rwąc się do 
łalszej gry; do dalszej walki, 

Upragnionego zwycięstwa nie odnios 
fa żadna z drużyn trzeba było zadowol- 
nić się wynikiem remisowym, nota bene 
nie odpowiadającym przebieśowi gry, 

Gra obydwu drużyn stała mniej wię- 
cej na jednym poziomie, żadnej większej 
różnicy w klasie śry nie było, jednako- 
woż Turyści mieli znacznie więcej dogod 
niejszych sytuacji podbramkowych i za- 
przepaścili więcej murowanych pozy- |ki gwizd i wśród niezwykłego napięcia 
oji, aniżeli ŁKS, rozpoczyna się hajsensacyjnie;szy mecz 

Okresowe przewagi ŁKS-u (przed koń|w sezonie. Już w pierwszej minucie Mi- 
cem pierwszej połowy i na początku dru |chalski zmuszony jest bronić silnego strza 
giej) kończyły się w najlepszym wypadku | łu Durki, 
na obronie Turystów, podczas gdy na- Za chwilę Turyści zagrażają. Garcze 
wet nieznaczne opanowanie gry przez |do tego stopnia nie umieją zapanować 
fioletowych wytwarzało „gorące” mo-|nad nerwami, że chwilami nawet piłki nie 
menty pod bramką czerwonych. 5.|potrafią kopnąć. Przebój Frankusa wy- 


sto piłkę, Ze skrzydłowych mógł się le- 
piej podobać Frankus, który mniej drib- 
lował od Michalskiego iw ykazał większe 
zrozumienie dla gry z łącznikiem, 

Po przedmeczu Turyści — Zjednoczo 
ne zakończonym zwycięstwem rezerwo- 
wej drużyny Turystów w stosunku 3:0, 
wpada pierwsza na bołeko drużyna Ł K, 
S., tuż za nią ukazują się Turyści. 

Obudwa zespoły przywitane zostają 
frenetycznemi oklaskami, 

Za chwilę wbiega na boisko elastycz- 
nym krokiem sędzia — kpt. Baran, krót- 


Dziś i dni następnych! zr 
legi u święto poiskiej wytwórczości filmowej 


królowa e ranów polskich 


JADWIGA 


Gracze ci byli bezsprzecznie najlepsi |siatki wygarnia ją przytomnie Pesza. 


bardzo ambitni — bubili jednak za czę-| 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


SMOSARSKA 


oraz wielu innych najwybitniejszych artystów scen polskich. 
Życie żołnierskie w koszarach. — 


cznie z bramki do bramki,  Naciskany 
przez Moskala Kubik broni na róg, 

Bije łądnie Durka, lecz Michalski w 
ostaotnmiej chwili zabiera pilkę z głowy 
Moskalowi. 


W tej fazie Cyll „kiksuje* często, to | 10. Warszawianka 23 23 
też Franikus i Stolareki stwarzają groźne | 1i. Czarni A -22 


momenty pod bramką ŁKS, 
Franikus bije rzut wolny, mila wybiega z 
bramki, lecz piski nie chwyta i niemal z 


W 6-ej minucie Turyści zaiw zbliżaj 


się wszelkie aksie przeciwników. Mila |się lewą strona pod bramkę ŁKS, Stolar- 


ski wypuszcza na for  Błaszczyfńskiemu 
nastepuje moment bazradności obrony Ł. 
KS; i Eleszczyński lekkim strzaiem zys- 
kuje pierwszą bremke d'a Turystów. 
Freńetycznym olelssizom i okrzykóm hie- 
ma końca. Turyści enercicznie atakują, 
W 9 minucie po ladnym ataku Błaszczyń 
ski. Stolarski — ostatni o wlos mia sia- 
tke Zawodnicy ŁKS, zra”eni utratą pier 
wszej bramki grają w te! fazie bardzo 
|słabo, W 16 minusie broni Michalski bra 
wurowo w podakolen, 

1 W 17 minucie nastęru'e kryłyczny mo 
ment dla Turystów: Moskal biegnie z 
(pilke w kierunku bramki Turystów, mija 
|Kulawiatra i zostaje siaulowany na polu 
(karnym, Rzut karny bija Durka. Strzał 
łatwy do osrcny przepuszcza fatalnie 
Michalski. Znów fala okłasów, ŁKS. do- 
staje nieco otuchy i aiakuje teraz Czę- 
ście”. 

W 22 minucie nie wykorzystuje Mos- 
kal najdogodniejszej sytuacji, strzelając 
z kilku kroków w słusek, Gra przybiera 
coraz hriiia'niejszy charakter. Co kulka 
minut któryś z graczy obuszcza boisko. 
Gra robi się n:'esmaczną, mimo to trzy- 
ma widzów stałe w naprężeniu, Do przer 
Iwy obydwie drużyny mająejeszcze kilka 
dogodnych sytuacji — niewykorzysta- 
nych. 

Po zmianie stron pierwsze minuty 
należą do ŁIES,, lecz obrona Turystów 
nie dopuszcza wośóle napastników ŁK. 
S. do strzału. W 13 min, Hinc opuszcza 
boisko — poturbowany w szczękę, a w 
kilka minut później Stolarski pada skon- 
tuzjowany. 

Gra przyjmuje ostry charakter. Z je- 
dnej i drugiej strony co kiika minut padą 
ktoś skontuzowany. Ostatni 
zawodów należał do Turystów, którzy 
atakując energicznie nie zapominają o 
strzałach. W tej fazie uwydatnia się úo- 
piero talent Mili, który w ładnym stylu 
wyłapuje bomby napastników Turystów. 

44 minucie przerywa się Stolarski 
i zostaje sfaulowany na polu karnen, 
lecz sędzia dyktuje rzut wolny z linji, nie 
chcąc widocznie, by w ostatnim momen- 
cie gry rzut karny zadecydował o utra- 


kwadrańs 


An 


o mistrzostwe Polski. 


Klub Gie Pkt St. bt 

1, Wisła 24 37 82:81 

2. Warta 25 326 „54:34 

3. Legia 25 Z 69:37 

4. Cracovia Ż0 da 5436 

SAFO G; 24 20 59:42 

6. Pogoń 26 30 60:53 

7. Polonia 25. 28 59:54 

8. Turyści 26 27 50:44 

9. Ruch 28 23 38:43 

40:50 

iroźn 41:42 
W 4 minucie 12. Ł. K.S. 25 21 50:49 
13. Fiasmonea 25.. I5 48:62 

14, Śląsk 24 10 22:11 

15. MK S 28 6 28:99 


e > 

Warszawa—Łódź 12: 

W dniu wczorajszym odbył stę w 
Warszawie międz. mecz hazeny War: 
szawa — Łódź. Zwyciężyły warsza: 
Bazie w stosunku 12:1. Jedyną bram 
| kg dia Łodzi zdobyła Kwaśniewska z Ł 
(.5-1. 


Lekkoatletyczne 


zawody wczorajsze. 


W dniu wczoraiszym odbył się w 
Warszawie bieg Warszawa — Wilanów 
odległość 7 klm. Zwyciężył Sarnecki w 
czasie 28 min. 8 sek. Drugi — Kunocii: 
i Ski, trzeci — Piętkiewicz, 


Concordia (Piotrków) — 
Hasmonea 6:0 (4:0). 


W dniu wczorajszym w godzinach 


 -mzedpołudniowych Hasmonea łódzką 
-egrała zawody o mistrzostwo klasy 


b, ż Comcordią piotrlkowską. Piotrkowia 
nie naogół potwierdzili dobrą opinję ja- 
ką się cieszą. Cechuje ich należyty stari 
do pilki, ambicja, szybkie oddawanie pił 
ki oraz decyzja napastników, którzy strze 
lają z każdej pozycji. W przeciwieństwie 
do Concordii Hasmonea grała niżej kry 
tyki. Mając chwilami nawet więcej z gry, 
gospodarze uważali za stosowne „lb 
wać" i to tak długo półki piłka nie stała 
się łupem przeciwnika. Ten zwyczaj drib 
lowania, przeszedł już u Hasmonejczy: 
ków w nałóg i przyczynia się bezwałtpie« 


nia do niepowodzeń, jakie ostatnio towa. 


rzyszą tej drużynie, Wynik naogół nię 
odpowiada ptrzebiegowi gry. Hasmonea 
mimo słabej gry zasłużyła conajmniej ma 
trzy bramki. Sędziował p. Lange. 
cie dwóch punktów, Rzut wolny wyko» 
nany przez Kubika przerywa sędzią 
gwizdkiem, oznajmiającym koniec gry. 
P. Baran sędziował naogół słabo, do 
puszczając do ostrej gry. Orzeczenia jega 
były b. często mylne i kilkakrotnie skrzy 
wdziły fioletowych, Stet. 


"Wa 


Najnowszy i najwspanialszy superf.lm polski 


TAJEMNICA STAREGO RODU 


Potężny dramat w 12-tu aktach na tle przejmujących przeżyć miłosnych, według oryginalnego scenariusza STEFANA KIEDRZYŃSKIEGO. 


Wizja 
Przestępstwo i poświęcenie. 


najpiękniejszy amant filmowy 


JERZY MARR 


z 


świetności carskiego dworu. — 


Splatają się w nim w jedną całość. 


Początek o godz. 4.30. 


Za wìny z czasów 


caratu 
sąd sowiecki nad chłopami: 


Charków, 39 października. 

Unarkowski sąd okręgowy wyjechał 
lo wsi Staryj Sałtow w celu przeprowa- 
lzenia rozprawy sądowej przeciwko 14 
włościanom oskarżonym o zabójstwo 5 
socjalistów rewolucjonistów rosyjskich w 
roku 1905. 

Wśród zabitych było dwu lekarzy: 
Polak — Poznański i Postnikow. Na cze- 
le akcji stał t. zw. „uriadnik*, który jak 
się okazało służył ostatnio w milicji so- 
wieckiej, 

Sprawa ta była rozpatrywana przez 
sąd carski w r. 1906. który skazał zabój- 
ców na katargę, lecz zastosował do nich 
imnestję, ogłoszoną przez cara Mikoła- 
la. Obecnie sąd sowiecki 
sobie tę sprawę i przystępuje do rewizji 
procesu, Oskarżonym grozi kara śmierci, 


Olbrzymie 
nadużycia 


w Niemczech 


Dessau, 29 października. 

Aresztowano tu dziś i odesłano do 
więzienia śledczego byłeśo dyrektora 
wielkiej firmy drzewnej Heizindustri Ber 
iin-Dessau, Henryka Bersteina. 

Równocześnie dostał się pod klucz 
niejaki Krauze, dyrektor drzewnej fabry- 
ki beczek która niedawno doszczętnie 
waliła się, 

Obaj ci funkcjonarjusze pomysło- 
wych przedsięwzięć, będących własnoś- 
cią rządu Anhalckiego, popełnić musieli 
olbrzymie malwersacje  prowizyjne na 
szkodę skarbu państwa. , 

Pozatem niewyklarowana jest jeszcze 
sprawa przyczyny pożaru fabryki beczek 
które dyrektorem był Krause 


Katastrofa 


samolotowa 
pod Zamościem 

Zamość, 29 października. 
W dniu wczorajszym na polach wsi 
Sułowiec, powiatu zamojskiego, wskutek 
defektu w motorze spadł samolot woj- 
skowy, zdążający ze Lwowa do Warsza 
wy. Samolot został rozbity. Pilot -mecha 
nik kapral Brazera poniósł śmierć 


==" W En | 


_| Przed wyborami w Stana 


| 


przypomniał ' 


— mar maz 


na; 


miejscu, podporucznik Wojnarowicz zaś, 


doznał ciężkich obrażeń ciała, 


Samochód spadł 


z wysokości 200 stóp 

Nowy Jork, 29 października. 

W miejscowości Martinez, w stanie 
Kalifornia, samochód, w którym znajdo- 
wało się 6 osób, spadł z wysokości 200 
stóp do płynącej obok drogi rzeki. Wszys 
cy pasażerowie i szofer ponieśli śmierć 
aa miejscu, 


Katastrofy 


tramwajowe 
w Berlinie i Wiedniu 


Berlin, 28 października. 
Wczoraj o godz. 10 wiecz. wydarzyła 
ię wielka katastrofa tramwajowa. Pę- 
lzący z całą szybkością tramwaj naje- 
chał na wóz ciężarowy. Siła zderzenia 
była tak wielką, że przednia platforma 
wagonu została całkowicie zniszczona. 
Jedna osoba została zabita, 2 ciężko, a 
14 lekko rannvch. 
Wiedeń, 29 października. 
W ciagu dwóch dni wydarzyły się tu 
trzy zderzenia koleji elektrycznej, wsku 
tek czego trzy osoby zostały ranne. 


Przechodząc przez ulicę: 
rozeirzyj się uważnie, unik- 
niesz kalectwa i śmierci. 


Za wydawnictwo „Republiki sp. z ogr. odpow. Władysław Polak 


Zbiisające sie wybory na prezydenta opanowały życie uliczne w každom mie 
lustracja nasza przedstawia typowy pochód agie |: 
tacyjitty na ulicach Nowego 


cie Stanów Zjednoczonych. 


ANTEN PE A wa ES 


Echa lotu „Zeppelina“ do Ameryki 


DR. ECHENER, 3 
komendant statku powietrznego „hrabia Zeppelin“, wraz z syfiem, na stacji ko- 
lejowej w Lakehurst (w Ameryce), tuż przed odjazdem do Nowego Jorku. 


Prof. Langdon z Oxfordu, znakomity 
archeolog angielski, dokonal sensacyj- 
nego odkrycia. Odkopał mianowic e 
słynny w Biblji mur, na którym rozpu- 
stny król Baltazar ujrzał wypisane ognia 
stą ręką słowa: „Mane Tekel Fares*. 
Prof. Langdon który kieruje pracami 
wykopaliskowemi w Mezopotamii na- 
trafił na ślady straszliwych rytuałów z 
zamierzchłych czasów. 

Stwierdzono, że razem ze zmarłym 
monarchą grzebano żywcem jego świ- 


W pobliżu Kisz odkopano grobowiec 
królewski, w którym znaleziono cztery 
ludkie szkielety. Pozycja tych szkiele- 
tów wskazuje na to, że sa to szczątki 
śmiertelne ludzi żywcem pogrzebanych. 
Archeologow e przypuszczają, że ten 
okropny zwyczaj istniał w okresie cza- 


„su na 4000 i 3000 lat przed Nar. Chr. 


Prof. Langdon utrzymuje, że hipotezę 
o zrzebaniu ludzi żywcem potwierdzają 
wykopal ska w pobliżu mostu biblijne- 
go Ur. 


EXPRESS" 


Cenne wykopaliska w Mezopofami!. 


Mur, na ktorym ognista ręka wypisała 
słowa: „Mane, Tekel, Fares*. 


W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Plotrkowska 49 | 64. 


| azo eer 


T UE E E EEEE EY 


ch Zjednoczonych 


HERBEPT 10 , 1.3 
„dydat partii rezubit ta „<< £ zwolem 
J4 iuta. 


u 


Jorku. 


nk zasazu piğia wian, 
Bi E EERS TNS 


AL. SMITH, 
gubernator New-Yorku, kandydat parti 


demokratycznej, zwolennik zniesłeniś 
proklbicj. Ma 56 lat. 


— 


| Po wypadkach w Koloni 


W czasach późniejszych po 3000 r. 
przed Nar. Chr. rytuał ten okropny t- 
sunięto, ponieważ sumerejczycy byli lu- 
dem zbyt cywżl zowanym, aby pielęgno» 
wać takie barbarzyńskie tradvcje, 

Na wschód'od mostu Kisz odnalezio- 
no cały kompleks świątyń i grobowców. 
wydobywając na światło dzienne cały 
szereg kosztownych przedmiotów © 
vielkiej artystycznej wartości. 

Mlędzy innemi odkopano dwie wie- 
że, które YCH się w tak do- 
brym stanie, jakby od czasu panowania 
króla Sargona (28-me stulecie przed HENRYK HEIDCER, 

Wyłonił się też mur świątyni. której |niebywałą brawurą bandycką wywołał 
budowę rozpoczął prawdopodobnie król sensację na ulicach Kolonii. 
Mabukadnezar, a wykończył Nabonidus | PPPPODOOODUCOOCOOCOCOJOCOGITOOO 
ojcec Baltazara. TEATR W SALI SCHEIELERA. 

A zatem jest to mur, na którym wy- Sensacyjna i efektowna sztuka „Pa 
p'sało ogniste słowo przeznaczenie, wy- | ni X“ ukaże się jutro po raz pierwszy na 
jaśn one potem przez proroka Daniela. '|deskach naszej sceny pod reżyserią p 

Zdaniem prof. Langdona jest to naj- | Mieczyńskiego. 
lepiej zachowana świątynia z czasów | „Pani X“ powtórzoną zostanie 
babilońskich. środę i czwartek, 


Redahtor odpow. Jan Grobelniak. 


w 


